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Fredro zaciel prac nad „Siu ami pon1ensk1 11 z poctqtkiern 827 roku. 
e owa praco trwała długo Poeta zmi nial tytuł, prz. rabial pewne sceny, 

dowal nowe imiona niektórym postaciom (np lbin notywa1 się począt­
kowo - Eraimem, Klara - Laurą). Ostotecina redakcja pochodzi z 1832 
roku, a prapremiera odbyła si 15 lutego 1833. Wt dy dopiero „Sluby pa­
nieńskie" zostały opubliko one 

Wiemy jak piękne rezultaty przyniosła ta usilna praca. „Sluby" pozo· 
stały na naszej scenie. Kc"d pokolenie do nich • co Podczas ?kupaq1 
vystowiono je w prywatnym mi sikaniu warszawskim w 1944 roku. 

Swietni aktorzy grali kon pirocyjnie - przy huku st•zaló , dochodzący 
z ulicy. 

Bylem sw1adkiem prz dstawi nia, ktor pned kilkunastu la y, z ogrom­
nym powodi ni m, dal Mi jsk1 Teatr w Prod1e. Róinic oby.:mju i doś iod­
czeń historycznych ni przeszkodziły taba ii cz skich widzów. iadomo 
tei, ż ,,śluby", prz łoton 1835 na j zyk fra cuslti i opublikowane w sen 
„Theatre Europ· n"„ stały si przedmiotem plagiatu trzech młodych autorow 
Ci kaw , ż plagiat t n był z kol i osno ~q ... kom dii niemieck1e1. Może y 
10 po raz do sztuki tej rococ. an doś viadc1enia przynoszą coraz to 
nowe refleksj . To przy il j orcydz I - ze ich osoby są nie yczerpolne 
Oto jed n z nasu 01qcych i przykłodow. W rzecim akcie Gusta , ju1 

czaro any Ani lą. po ona ~io poddac dz1 wc1yn doświadczeniu, ktorcb 
ujawniły jej uczucia 

„Inscenizuj ' wi c rodzaj kom di1 d ll'arte, tym cieka vszej - i tylko 
on jest aktorem 1odomym, znajacym prawde Za toso vano tu srodek 
pisarski yb1 ga1qcy pr yszło · c, zad1i ~iaJąco spółcz sny. Gustaw, co 
ciekawe, jest w ymy "lonej przez siebie „ ztuc •• ró nocześnie „aktorem' 
i - poruszającym szyst 1 nici, „insc nizalor m" ie tylko Aniel wciąg 
do gry, ole i Albino, Klar , zdum'on go adosta i 1gor zo lO Dobrojsko 

Nie ufajmy j dnak pozorom Chodzi tu ni tyl o o igraszk . Tak c 
o sprawy i lotn . col j niemal t órczośc1 Fr dry to zy i alka. Autor 
„Zem ty", „Doiywocia" oraz „Odludków i po y", ni J st b na mniej pisa­
rzem zadowolonym z 1 tni jąc o stanu r eczy 

Wlosn doś 1odczenia życio , ci ika alka, jaką toctył o osobiste 
szcz scie, mu iało go 1 I nauczyc 

W „z msci " po dłuzszym porze na 
• c un o ac , 

glaszoc no t ma cno . y ody 01co Clra1n1 
ich fałsz; sq t 1 ja no1bardzi J sprzeczne z J go 
miłość, na prawo do szcz scia. Podobnie rysuj si 
i po cie" a nowe „Damach 1 Huzarach". Co 
i pnekoro", ladza r d 1co nad 1 cm1 przybiera u form - k pry u . 

W „ślubach" - sytuacja J t odmi ~na. Od pie ~y~h scen w1 y, z 
Aniela zo ała pn znaczona Gusta o Ż m ma t z zadnych P z szk!> 
uniemoili iojqcych moli nstwo lb!r a z Klarą (J sli Klaro się ~god"I -
1 jeśli me znuży ją nadmiar m' o cd 1 w tych spra ach nodm1~r b wa 
przesz.kodą .tylko tedy, gdy wzajcmnosć J t gary y. l~czo a).. ozna 
po i dz.ieć, i wsty t o u łada si w „ślubach" mme1 lub w1 c J 
l:o 10. 

Ale sprobujmy spoin c uważni 1 poznoc siły 
barwy idylli Na pi natyka SI no spro i 
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zamazujące pas 
owyc „ślubó '', 
ny tyłu kom du 
I •--ł- _ ______ _. ..... „„ . 

!>l:>DJał!f 1i!UMOJ8!1t 
JOJ11.:uAp a:>-A 

.(uz:>A4s.(fJD >t!UMOJa!>i ! JOf>faJAp 

nio rysuj "' postac lbina Ja 

1 rzy ni tyl o miłosc 
. q 

WOJCIECH NATANSON 



Przedstawienie prowadzi : 
TERESA TWARDZIAK 
BOLESl.AW SMIAtOWSKI 
Kontrolo tekstu : 
JANINA NAWROCKA 
Kierownik techniczny: 
JACEK PYZIK 
Swiotło: 
JóZEF FRANASZFK 
Kostiumy wykonano 
w procown iac:h Teatru Bagatelo 
pod kierownic:lwem : 
JANINY BAZARNIK i MARIANA ROPY 
RekwiLyty: 
MARIA WISIŃSKA, ANNA SEWllO 
Brygadier sceny: 
ANTONI WĘDZICHA 
Oproc:ov.onie akustyczne : 
MlcCZY'.;l.AW SYNOWSKI 

poznoc siły 
ro spra 

•• wobec Radosta „kn:yczy mu 
Nim ia lubrsz Klar 
Mni zabrc musisz 
D.odajmy, Z ?w bunłOWnl Wt r:z.y ni tyl O 

nr lrwq, J dnostronnq, nr wzaj mnq 
1 osc :zo1 mnq ol 

Ty różni od s o kol i Gu tawa 

WOJCIECH NATANSON 

Redakcjo p rogramu : 
TERi:SA CZERNIEJEWSKA•HERZIG 

Opracowanie graficzne: 
KRYSTYNA GABER 

Ce-no 5,- zł 

ON-8 IU117' 6.IDI - E-t'(lZ78 



utworze I 
bohat ró 

które - r 
problemy powa n 

„ślub 

o to, aby 

stereotypi zyc10 

1i11 do troski, by ich z 

nych prz i c. 

zabawą, inni do rx 

przyłapuj nas na no 

Jednak k op y z 

młodzi tworzą pary n 
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panieńskich" każe widzieć w tym 

o m Io nych przygodach czwórki młodych 

o bordzi j współczesne odczytanie, 

, po oli j d ocześnie odsłonić 

·yc1u Wp ywy, jakim młodzi podle­

" trzn nie pozwalają uczynić tego 

z ry, or mogliby przejąć, nie istnieją. 

p I i 1qcy oczekiwań młodych, wręcz 

do1rzoł • Za wi le w nim małości 

ych na"t pców, dbają głównie 

zez ściem młodych sprowadza 

yniosło opiekunom jak najmniej kłopo­

chcq pod.doc się tym wpływom. Szukając 

t n spos b najistotniejsze wartości 

1orą egocentryczne dązenia do 

o Zamia t iść za głosem własnego serca 

s y 1 po y po taci niewiele ających 

oddania ych treki, jakie 

trag dia) nie pozwoliłaby 

1 m mocje i gubiąc własc1wq 

1 niony zbieg okoliczności bqdi 

oz 1qzanie; uczucie bierze górę, 

, z pomocą opie unów odnajdując swoich 

Cty b q umieli to uczucie zatrzymać? 

dzi j bohaterów „Slubów" 

nasu a pytanie, jakie będą 

Barbara Drwota 


